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, · ·uombą ostatnich Wg~ może ,_na· 
wet sezonu, Je~dstawienie .~~
lca" Mro:~~rakowskim T~trze s§
~es - orgia drwiny - i udawanej 
naiwności, spod której przeziera w sp<>
sób wii;Jo.czny obraz satyryczny' .- _ rozkla
du woli, _ paraliżu, ogólnej niemożności, 
i „nie ·chce m.i się". Nietrud_!l-o-~w -ty m 
doszukać się podobwńs-t·wa z „weselem"; 
wobe·c którego _„lndyk" spełnia rol ę swe-

;«· gofO-f OCizaju,-replilki. Tylko, że obrachunek 
~Irożka nie jest w odcź'uciu widza tragi
czny. Drwina ratuje sytuac,fę, bo trudno 
~,r.~L-l!»'...!erzyć ~w _ rzę~zY,W~toś~ obra- _ ~ 
,,,:_~--'" ;..~· =----·-~~-~~-"S:~f'" =,-~-·~--~ ~ 

"' "' ~ppk~Rl AAlt~~ .iednoli-
t-Y, że-u~udru> oddzJelić tekst ód~ztanu
scenicznegO, -reżyserię od scenograłit, 

a od wszystkiego - grę aktorów. Dy-scy
plina, narzucona p-rzez twórcę przełfstr
wien.ia Lidię Słomczyńską sprawiła, że 
nawet Skarżyńscy wyrzekli się swoich 
:W{lzięc~ków i skomponowali soonografię, 
póad:a-jącą-,. s~ całkowicie tekstowi i iro-

. nicznemu realiŻmo:Wl _--,w stylu Mroź-ka. 
Równie znakomicie wypełnlli -sw_o,łt, role 
akt.orz.Y.: Jabczyński (Kapitan), iierde~en
~oet~~~~tarski - (Książę) i in-

~ 


